
1. Komora modlitewna
Środa, 11 tydz. zwykły, 16 czerwca 1999
2. Dys

3. Jezus zachęca nas dzisiaj do wejścia do modlitewnej komory. Chce byśmy się modlili i to modlili w sposób szczególny.

4. Myślę, że Jezus nie dyskwalifikuje publicznych form modlitwy - sam chodził do synagogi i do świątyni, śpiewał psalmy, modlił się przy ludziach - ale podkreśla ten jeden szczególny rodzaj modlitwy.

5. Modlitwy za zamkniętymi drzwiami, modlitwy gdy nikt nie patrzy i nie słucha. Modlitwy gdzie nie sposób założyć żadnej maski, a zresztą po co?

6. Wejść do modlitewnej komory do droga do prawdziwego, intymnego zjednoczenia z Bogiem i jednocześnie droga do zwycięstwa.

7. W Psalmie 20 znajdujemy takie słowa: "Jedni wolą rydwan, drudzy konie, a nasza siła w imieniu Pana, Boga naszego." (Ps 20,8) Różnie można przygotowywać się do walki - korzystać z technik, metod, programów (i nie jest to złe) - ale klucz leży w znalezieniu siły, która jest w imieniu Pana.

8. Psalm 20 przedstawia nam rezultaty realizacji różnych opcji: "Tamci (od koni i rydwanów) się zachwiali i upadli, a my (którzy znajdujemy siłę w imieniu Pana) stoimy i trwamy." (Ps 20,9)

9. Byłem kiedyś świadkiem rozmowy, w której kilku księży dyskutowało o duszpasterstwie. Jeden z nich powiedział coś takiego: "Patrzyłem na księdza X jak jeszcze był w seminarium, wydawała się, że to taki nimota, siedem nieszczęść. Teraz, gdy patrzę na jego duszpasterską pracę muszę przed nią pochylić czoła." Poczym ów ksiądz dodał - tak po trosze stwierdzając i pytając się: "Chyba się modli...?"
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